
■1L łJ fVJLlf
M  124.D. 13. Maja. —  Rok 1850.

P o n ie d z ia łe k .
Jutro, Śgo B o n i f a c e g ^ /^ r j .^ ^

Uroczyste na cześć Patrona dnia jutrzejszego, Śgo B o 
n if a c e g o , Nabożeństwo, rozpocznie się zwykłym  obrzę
dem w K ościele X X . Bernardynów, w Czerniakowie, 
dnia 19 b. m- to jest w przyszłą Niedzielę.

N. Cesarz A ustrjacki, m ianował Kawalerami Orderu 
Korony Żelaznej .3ej kl:, Porucznika Gwardji Wadkow- 
skiego, Adjutanta Naczelnika Sztabu armji; Poruczni
ka Gwardji Buturlina, Adjutanta Jenerała-Adjutanta 
Hrabi Rudigera; Porucznika Smulskiego, z pułku U ła
nów J. C. W. Arcy-Xięcia Alberta Austrjackiego; i Ka
pitana Kozaków Kankowa, Adjutanta Attamana.

Główna K assa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
nionym dod. 30Kwiet: (12 Maja) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 31, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  191 wnioskach, złożono rs. 2 ,798 k. 40  (zł. 18,656). 
Na żądanie 31 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. b., rs. 11 kop. 85), rs. 1,685 k . 4 l x/ i  (zł. 11,236  
gr. 3), i umorzono xiążeczek oszczędności 15. Przeto 
Uczestników 5 ,114, posiada kapitał rs. 158,170 kop. 74  
(z ł. 1,054,471 gr. 18.)

Jeżeli pierwszy koncert P .V ieuxtem ps  skrzypka so 
lo , J. C. K. MOŚCI, był świetny i zachwycający, drugi 
to jest wczorajszy, dokonał zupełnego na słuchaczach 
oczarowania. Koncert ten zaszczycony został obecno
ścią JO. Feldmarszałka Xięcia W a b sz a w sk ie g o , Hra
biego Pankiewicza  Erywańskiego, N a m ie st n ik a  Króle
stwa; a liczbę obecnych słuchaczów, powiększyło gro
n o  znakomitych Osób płci obiej. Nieporównany z ni- 
czem smyczek tego Artysty, pływając po strunach in
strumentu jego, sprawiał na przemiany to wrażenia, 
to podziw, to nakoniec budził te nieznane uczucia, jakie 
tylko jedynie zdolną jest wywołać muzyka. W wielkiem  
dziele z opery Webera, Oberon, przyjęła także udział 
Pani Vieuxtemps, i wywiązała się z tego zadania z ce
chującym jej grę talentem. Kaprys na skrzypce z towa
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, na której dał się 
nam słyszeć P. Śzabliński, członek orkiestry Teatru 
W ielkiego, sprawił niesłychany efekt na słuchaczach, 
porywanych prawie potęgą mechanizmu i pokonywa
niem trudności, z jakiemi walczył z nadzwyczajną, ła 
twością i elegancją Pana Vieuxtemps. Ostatnie zaś dzie
ło , dawno już może niesłyszane w W arszawie, to jest 
Karnawał wenecki Paganiniego, w yw ołał z grobu pa
m ięć tego mistrza, i w grze Pana Vieuxtemps, odżywił 
znowu grę jego.

Za duszę ś. p. Dominika Boczarskiego, zmarłego d. 
| 6  z. m. w Lublinie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
jutro o godz: l it e j  w Kościele X X . Bernardynów; na 
które stroskany Brat, zaprasza Familję i Znajomych.

Karol Korabita z Łabęcina Łabęcki, czasowo ba
w ią c y  W W arszawie, p o  d łu g ie j  i c ię żk ie j c h o ro b ie ,

onegdaj przeniósł się do wieczności. Pozostała Fa- 
milja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na żałobne 
Nabożeństwo, jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele 
W .  Reformatów  odbyć się mające; a następnie na ex- 
p o r t a ^  zwłok, w tymże dniu i z tegoż Kościoła, o g o 
dzinie 3ciej po południu, które mają być przewiezione 
do grobu familijnego w m ieście Kazimierzu  dolnym, 
w Gubernji Lubelskiej.

Balbina Uszyńska, Panna, po ciężkiej słabości, one
gdaj rozstała się z tym światem. Pozostali Siostrzeńcy, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar
łej, na exportację zwłok Jej, jutro o godz: 5tej po po
łudniu, z domu Nro 1333 przy ulicy Śto-Krzyzkiej, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

(A .n .) W chwilach udręczeń i ciężkich prób życia na
szego, BÓG zsyła nam pociechę, obrawszy za posłanni- 
ka człowieka cnotliwego, który opatrzony szlachetno
ścią duszy, ociera łzy cierpiącym i sierotom. »Szano- 
wny cieniu! przebacz mi, że objawiam dziś to, coś ty 
ukrywał przed światem postępując drogą CHRYSTU
SA; każdy cierpiący znalazł w tobie pomoc, czyniłeś 
dobrze nie chełpiąc się swem i czynami.” Sprawiedli
wy, łagodny, jako przyjaciel ludzkości, nieznałeś nie- 
przyjaźni, i przebaczałeś winy; postępując zawsze rze
telnie, zyskałeś zaufanie i szacunek wszystkich. Ta
kim był ś. p. Jan Lier, godny i wielce szanowany Oby
watel, który przeżywszy lat 55 , po kilko-letnich cier
pieniach, zmarł d. 4 b . m., a którego zwłoki odprowa
dzono na smętarz Ewangelicki w zeszły Poniedziałek. 
Liczny orszak towarzyszący z prawdziwym smutkiem  
w duszy, był dowodem bolesnej straty rzadkich cnót 
człowieka. Rodzina straciła w nim Ojca, kraj użyte
cznego Obywatela, a ludzkość przyjaciela. Pokój twojej 
duszy niechaj będzie.

Ż y łe ś  dla w szystkich, nie ży łeś dla siebie,
O by cię za to BÓG nagrodził w  Niebie.

Przyjaciel H. A. D.
Wczoraj na smętarzu Powązkowskim pochowano 

zw łoki ś. p. Michała Werber, Obywatela.
D. 5 b. m. pochowano na smętarzu Powązkowskim  

zw łoki ś. p. Jana Wojciechowskiego, zmarłego w d. 3 
b. m., który przez lat 42 pozostawał bez przerwy w u- 
sługach przy jednym z byłych zakładów naukowych 
w W arszawie. Zmarły ś. p. Wojciechowski, urodził się 
•wBłoniu, i mając lat 16, przybył do W arszawy. Żył lat 
80 , i do ostatniej chwili zachował przytomność i pamięć. 
Usługi jego odznaczały się wiernością, ciągłą pracą, i 
poświęceniem  się obowiązkowi, a szczupły dochód jaki 
pobierał, obracał na wychowanie swych dzieci, odma
wiając sobie samemu wszelkich najdrobniejszych przy
jemności życia. Szczupłą liczbę znajomych, oddających
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m u  ostatnią posługę, powiększyło grono dawnych je 
go zwierzchników, wypłacając tym sposobem, skrom ny 
lecz zarazem zaszczytny hołd  cnocie.

(Art. nad.) Stefan ia  do przybranej M atk i:
C zyliiem  pam ięć s tra c iła ?
Ale nie, nigdym sie ro tą  nie b y ła .....
Jaż-bym  siero tą być m iała :
Kiedyś mnie córką  n azw a ła ?  —

Spojrzyjmy tylko choćby na najdrobniejszy szczegół, 
a wszędzie dostrzeżemy nasz wiek, który najdrobniej
szym fraszkom nie przebaczy. Dziś każda z tych fraszek 
potrzebna lub zbytkowa, taką wytwornością zaleca się, 
a elegancją do siebie wabi, iż zdaje się, że dalej postą
pić nie można; a tymczasem, im są nowsze, tem ładniej
sze, im mocniejsze, tem lepsze. Przekonaliśmy się o 
tem właśnie, zwiedzając świeży t ranspo r t  z P a ry ża  na
deszły, do znanej w W arszaw ie  Litografji i składu pa
pierów F r •. S ch u ster  na K rakow sk iem -P rzedm ieśc iu , 
a składający się z prześlicznego listowego papieru z o r 
nam entami, wyciskami, ozdobami i t. p. upiększeniami, 
oraz z rozmaitych drobiazgów, k tórem i modne biórka 
płci pięknej, jako też i mężczyzn, napełnione bywają. 
T am  to lubownicy znajdą wszelkiego rodzaju i formatu 
p a p ie ry ,  albo z wyciskami sylwetek pięknie wyrobio
nych popiers i ,  albo z lekkiemi kolorowanemi arabe
skami, z kwiatkami, różą , bławatkiem lub niezapomi
najkam i wdzięcznie rzuconem i,  i z m injaturową deli
katnością od ręki wyrobionemi; albo też bogato w n a j
wytworniejsze figurki nader gustownie s trojnemi. Do 
takich papierów  stosowne też są koperty, równie pię
knie a ozdobnie ubrane. Przytem doskonałe z pom pką 
k a ła m a rze  (enerier a pompę). O sadki do p iór  w gu 
stownych i rozmaitych kształtach, i wyborne sta low e  
p ió ra ; dalej znane ze swej dobroci w ozdobnych for
mach fran cu zk ie  la k i  do pieczętowania, w rozmaitych 
kolorach; sztam bu ch y \ p ie c zą tk i  gustowne; stalowe 
r ą c zk i  do zakładania papieru, w kształcie zbrojnej r ę 
kawicy lub pięknie wyrobionej męzkiej ręki. Jest tam 
coś także i dla artystów, jak rysunkowy papier b r is to l  
w szarych kolorach, i różne angielskie narzędzia. W re
szcie dbały o wziętość swego handlu P. F r :  S ch uster, 
sprow adził  maszynki do stęplowania lis tów w cyfry, 
liczby, oraz inne stosowne do żądania znaki.

Z powodu nadchodzących świąt u Izraelitów, zwykły 
ta rg  na bydło na P radze , przypadający w P iątek , od
będzie się we C zw artek , to jest 16 b. m.

Przyznać potrzeba, że dzień wczorajszy, jak na Śgo 
P a n k r a c e g o , był nieco za piękny. Zwykle bowiem 
w  ciągu tych trzech dni, to jest od wczorajszego, dzisiej
szego i jutrzejszego, miewaliśmy przenikliwe zimna; 
nie źle by jednak było, aby ta nagła w tym roku  i to m o
że jeszcze p o r a ź  pierwszy zmiana, dotrzymała do koń
ca, i ażeby za przykładem N iedzie li poszed i P oniedzia
łe k  i W torek. Jak  zaś s tarano się wczoraj korzystać 
z tej niespodzianki, dosyć było rzucić okiem od placu

K ra siń sk ich  aż po-za ro g a tk i W a rsza w sk ie , a nie by
ło  miejsca, gdzieby się liczne roje jak pszczoły nie sn u 
ły. Pogoda przetrwała do samego wieczora, barom etr  
sta ł ciągle na pięknym czasie, m otyle  od rana pojawiły
się we w szystkich ogrodach, a Publiczność zadowolona 
z przechadzek, częścią przeciągnęła je  do późna, czę
ścią zakończyła zabawę w teatrach.—  W  D olinie s z w a j
ca rsk ie j, muzyka podzielona aż na dwie orkiestry, nie 
ustawała ani na chwilę, a zwiedzających wczoraj ten 
P ra te r  W a rsza w sk i, można było na tysiące liczyć.

Najnowsze m antolety  w P a ryżu , zwane są :  M atyl
da, M usidora, Loncham ps, S a to ry , G abrie/le; a naj
nowsze p a le to ty  damskie: A urora, P rezyden t, W ale- 
r ja , S tefan ja  i Chloe.

Bonifacy G rabow ski, stróż szlachtuzowy, lat 25  li
czący, zamknąwszy się onegdaj w mieszkaniu swojem, 
p rzerżnął sobie nożem brzuch, tak mocno, że mimo u- 
dzielonej pomocy, tegoż dnia wieczorem życia dokonał.

Ophelia, nowa P o lk a - M azurka, skom ponowana n a  
fortepian, i ofiarowana W . Pani S zlubow skiej, przez 
Ant: H erzberg, wyszła nakładem G. Sennewafda  przy  
ul: M iodowej Nr 481. Cena zł. 1.

Wczoraj w Teatrze Wielkim w czasie przedstawie
nia Opery L ukrecja B ordżja , licznie zebrana P ub li
czność, hucznemi i długo trwającemi oklaskami powi- 
tała Pan ią  R yw ackę, która po długiej chorobie, wczo- 
rajszem wystąpieniem powróciła nam przyjemność po
dziwiania jej pięknego talentu. T o  też każdy ustęp P u 
bliczność wynagradzała oznakami rzeczywistego zado
wolenia, a po ukończeniu przywołała Panią R yw ackę  
6 kroć, Pana D obrskiego  5-kroć, oraz Pana Troszla 2- 
kroć.—  W Teatrze Rozmaitości p rzyw ołani:  po Rom : 
P ierw sze  dn i po  ślu b ie , Panna P aliń ska  5-kroć, P an  
J a s iń sk i  4-kroć, i P . P an czykow sk i  2-kroć; po Kom: 
Noga drew n iana, Wszyscy; po Kom: Gapiątko, Panna  
Ciem ska.

W W ólce o kilkanaście mil pod W a rsza w ą , zdarzył 
się szczególny wypadek. Służąca uprawszy czepek ko
ronkow y  pani swojej,  zaw iesiła go na sztachetach. W kil
ka m inut znikł,  i niewiadomo było gdzie podział się. 
D opiero  w parę dni u jrzano coś białego uczepionego na 
drzewie; po bliższem przyjrzeniu się, nabrano przeko
nania że to był stracony czepek, k tóry sroka  zabrała  
do swego gniazda.

W końcu  z. m. u m a r ł  we Lwow ie, w w ieku  la t 80 ,  
ś. p. T e o d o r  D ym am oryck i, pensjonowany D yrektor  
szk ó ł  n o rm aln ych .

We Lwowie, w ogrodzie P. M ayera  na Ż ołk iew sk iem , 
na przeciw Kościoła Śgo M a r c in a ,  urządzoną została 
w tych dniach skrom na ale ozdobna w ystawa kwiatów, 
złożona z różnych osobliwości ogrodniczych.

A n g l ja . —  X iążę R ichm ond  przedstawił Ministrowi 
spraw  wewnę: 267 adresów do Królowej, proszących o 
rozwiązanie parlamentu, ażeby kraj m ógł objawić swe 
zdanie w kwestji dzisiejszego przesilenia zbożowego i
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zniżenia cen zboża, tak szkodliwego dla rolnictwa,—  
Nie Xiążę Nemours, ale Xiążę Wellington będzie Oj
cem Chrzestnym nowonarodzonego Xięcia.—  Z w ó d  
chińskich donoszą, że okręt Medea w zatoce Mir, za
bra ł  i zatopił 13 dżonk rozbójników chińskich; część 
rozbójników schroniła się wpław na ląd, 200 jednak 
zabito, 20 wzięto w niewolę. Okręty ich miały po 200 
do 250 beczek obejmu, i nosiły po 10 i więcej dział 
ciężkiego kalibru.—  Gabinet wkrótce przedstawi pro
jekt do prawa, znoszącego godność Namiestnika Irian- 
dji, i bil urządzający pracę w fabrykach.

A u s t r j a . Wiedeń 7go Maja. —  Z Florencji donie
siono, że W. Xiążę dopiero po powrocie Cesarza, do 
Wiednia przybędzie.— Reorganizowane pułki huza
rów i piechoty węgierskiej, w przyszłym miesiącu będą 
już zupełnie skompletowane i gotowe do manewrów.—  
Minister skarbu udzieli pożyczkę Peszteńskiej kassie 
oszczędności. —  Izraelici w Peszcie podali petycję, by 
im wolno było wpisywać się do tamecznych cechów 
miejskich.—  W Peszcie wyjdzie historja ostatniej woj
ny węgierskiej, przez zdolnego Oficera napisana, pla
nami i mapami opatrzona, w bardzo kosztownem wy
daniu.— Skonfiskowane dobra w Węgrzech będą sprze
dawane przez publiczną licytację.—  Puhar od armji 
włoskiej, wręczył poecie Grilpaltzer, Prezes Rady Mi
nistrów Xiąię Schwarzenberg, w obecności Feldzeugm: 
v. Hess; list własnoręczny Feldm: Hr: Radeckiego do 
poety, w nader uprzejmych i przyjacielskich wyrazach 
jest napisany. —  Gabinet austrjacki zawiera konkor
dat z dworem rzymskim , głównie z powodu prawa o 
małżeństwie.—  Oprócz gratyfikacji 400,000 złr., Xią- 
żę Windischgraetz, oraz Baronowie Haynau i Jella- 
chich, otrzymali nader łaskawe listy własnoręczne od 
Cesarza.— Na giełdzie płacą za złoto 27, a za srebro 
po 18 do 19 procent od sta .—  Podróż Cesarza trwać 
będzie od dni 12 do dwóch tygodni.

F r a n c j a . Paryż 6go Maja. —  Jenerał Magnan zo
stał mianowany dowódzcą jednej z czynnych dywizji.—  
Obliczono, że nowe prawo wyborcze odbierze prawo 
głosowania blisko czterem miljonom wyborców. —
W przyszły Czwartek Prezydent Rplitej odDędzie prze
gląd garnizonu paryzkiego na polu marsowem .— Rząd 
postanowił n ie przedstawiać prędzej nowego prawa 
wyborczego, dopóki nie będzie pewnym przyjęcia go 
bez żadnej zmiany. — W Departamencie Saone et 
Loire wybranemi zostali kandydaci: Madier, Esqui- 
ros, Charassin, Dain, Hennequin i Colfavru; na 
120,000 głosujących każdy otrzymał od 73 do 71 tysię
cy głosów.— Rommisja prawa wyborczego poda po
dobno wniosek, by władzę Prezydenta do lat 10 prze
dłużyć.— P. Dupin' na dni 10 wyjeżdża z Paryża. — 
Uwięziony w cytadeli Doulens, żołnierz Ducros, z roz
paczy rzucił się z wysokości 70 metrów, nie zabił się 
jednak, tylko mocno poranił.— Prezydent Rplitej prze
pędzi lato w St. Cloud; codzień przyjeżdżać będzie do

Paryża,dlaprezydowania wradzieMinistrów.— Komi
sja prawa wyborczego, odbywa codzień długie posiedze
nia.— Z Madrytu donoszą, że w d. 2 Maja przybył tam 
goniec z Londynu, z notą załatwiającą zupełnie spór 
pomiędzy Anglją i Hiszpanją.

H i s z p a n j a . —  Ogłoszono w gazecie rządowej nowy 
projekt uregulowania długu krajowego. —  O rozwią
zaniu Kortezów nic nie słychać. —  Jenerał Amero zo
stał Posłem w Berlinie. —  Xięcia i Xiężny Montpen- 
sier, spodziewają się w Walencji.

P r u s y . —  Przybyli do Berlina : Elektor Heski, W. 
Xiążę Badeński, Xżęta panujący Saxe-Meiningen, Lip- 
pe-Schaumburg i Schwarzburg- Rudolstadt, oraz o- 
wdowiała Xiężna Waldeck. Król tegoż dnia ich od
wiedził, następnie w Charlottenburgu danym był dla 
obecnych wielki obiad familijny, na który zaproszono 
Xiążęta domu Królewskiego, Ministrów, znakomit
szych urzędników dworu i orszaki wysokich gości. 
W dniu 9go b. m. danym zostanie w białej sali zamku 
berlińskiego wielki obiad galowy.—  Przywrócono roz
porządzenie zniesione w 1848 r., że żołnierze mają sta
wać frontem przed oficerami.

W ł o c h y . —  Izba sardyńska  zajmuje się projektem 
do prawa o upoważnieniu adwokatów dostawania przed 
sądem kassacyjnym.—  Władza miejska Turynu posta
nowiła, że posiedzenia jej będą jawne. —  W. Xżę To
skańsk i zamierza wkrótce zwołać parlament.—  W R zy
mie zakładają przez akcje nowy bank pod kontrolą rzą
du, z filjami w Ankonie i Bolonji, oraz innych miastach 
prowincjonalnych.— Xżna Berry odwiedziła w Caser- 
ta  Królestwo Jchmość Neapolitańskich.—  W Neapolu 
znowu zamieszkało wiele bogatych rodzin angielskich. 
—  Eskadra Stanów Zjed: wkrótce opuści Neapol; skła
da się ona z trzech fregat; na jednej z nich dano d. 22 
z.m . bal wielki.— Rzymski Minister wojny ogłosił, że 
wszyscy żołnierze rzymscy, którzy nie służyli Rzplitej, 
mogą wracać do pułków.

R o z m a i t o ś c i . —  Na Wielkim Oceanie, pod samym 
równikiem, na zachód brzegów Kolumbji, jest gruppa 
małych wysp, zwanych archipelagiem Gallapos. Wyspy 
te arcy-żyzne, dopiero w r. 1828 zamieszkane zostały. 
P. Vilamil, obywatel Luizjany, Francuz, zebrawszy 
skromną fortunę, i namówiwszy 100 robotników, prze
niósł się na największą z tych wysp, dziś nazywającą 
si ̂ Floriana. Wyprawa doskonale powiodła się. Przed- 
siębierca zaprowadził uprawę najzyskowniejszych pło
dów natury pod zwrotnikowej (tropicale), i po22ch la
tach usiłowań i pracy, um arł,  zostawiając dzieciom 
miljonowy majątek. Starszy syn jego mianowany zo
stał na miejscu ojca Naczelnikiem wyspy, którą zarzą
dza wespół z Radą, wybieraną przez osadników. To 
małe państwo używa w tej chwili największej pomyśl
ności.—  Znakomity następca Cuviera P. Blainville, 
znaleziony został martwy w wagonie na kolei żelaznej 
w Rouen. Jechał on do Caen, dla udania się do Anglji,
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gdy w tem nagła śmierć zaskoczyła go w drodze w 72 
roku życia jego. Ze śmiercią P . Blainville, Francja 
traci jednego z najuczeńszych naturalistów i anatomów. 
—. Gdy pomiędzy literatami wszczęła się kwestja o fei- 
letonie przy (odcinku) dziennikach, t. j. o to, które z nich 
są  lepsze, obecny temu kapitalista rozstrzygnął ją  
oświadczeniem, iż najlepszemi odcinkami są wychodzą
ce przy listach zastawnych. (Poczciwiec ten mówił za
pewne o kuponach procentowych).— Bogacz pewien 
spraw ił służbie swojej żółtą liberję, ale że był skąpy, 
przeto i lokaje w dziurawych chodzili kapotach. Śmiał 
się z tego Szewc naprzeciw ko mieszkający, a strofowany 
o takie zuchwalstwo, odrzekł: »Szanowny Panie, ja się 
nie z liberji, tylko z dziur śm ieję, boć przecież gdzie 
są  dziury, tam niemasz liberji.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Astafiew Jeue:-Major Orszaku J. C. K. M. z Petersb:; Bromirski 

Onufry Oby: z Łazów' nr 1346; Xżę Bebutow Jen:-Majorz Łowicza; 
DobryczMich: Oby: zS trzałek  nr455/6; E n g e  Henr: Arty: Malarski 
z  Krakowa; FrejtagJeo:-Lej: z Kowna; Xżę Golicyn Jeu:-Maj:Orsza: 
J. C. K. M. z Kałuszyna; Jenni Jan Cukier: z Szwajcarji nr 474/5; 
Klopfert Wilh:, i Langcrman Ernest Cukierń: z Berlina nr 411; Sza
mota W ale: RadcaT. K. zŁomny nr 2243; Tenner Katarzyna Żona 
Jene:-Lejt: z Nowej Alexandrji.

W yjechali: Awreggio Żona Jene: do Nowogieor.-; Bolh Dominik 
Cukierń: do Genewy; Kijas Ign: Kup: flo Krakowa; X. Myśliński Tom: 
P ra ła t do Płocka; Petrow Rzecz: Radca Stanu do Nowej Alexandrji; 
Semadini Józ: Cukierń: do Francji.

DOmiESlEKIA.
P A P U G A  piękna, biata, z żółtym czubkiem, jest do sprze

dania. Wiadomość w Drukarni Kurjera.
W czoraj zapomniano w  Kościele X X. Kapucynów, 

w Kaplicy Śgo Felixa, PARASOLKĘ czarną, mo
rową, zieloną marseliną podbilą, i koronką szne- 
lami obszytą. Uprasza się zatem Znalazcę, aby ta

kową pod Nr 643, do Apteki, odnieść raczył, za nagrodą Rsr. 2.

r S I 1 C H T  G I 1 1 Z  można zabierać bezpłatnie, w domus* 
^Stanisława Lesser przy ulicy Miodowej — Tam ie są do zb 

®KC.ZKI od wapna.

Dobra ziemskie Komorów i Sokołów, w Okręgu Warsz: poło
żone, w dniu 3/15 Maja r. b. o godz: 10 w Tryb: Cyw: w Warsz: 
w  W ydz: I, przez publiczną licytację sprzedanemi zostaną. Licy
tacja zacznie się od summy rsr. 41,924 k. 50, jako 2/3 szacunku 
przez biegłych podanego. Vadjum rsr. 2250. O innych warunkach 
dowiedzieć się można wKanccl: Pisarza Tryb: Cyw: w W arsza:, i 
u  Dominika Zielińskiego Patrona w W arsz:N r 550 zamieszkałego. 
g a r - — P A N IT A Ł JO IM , jest do sprzedania lub do najęcia 

przy ulicy F reta  pod INrem 262, na pierwszem piętrze 
“ r“ ” od frontu.

. U l i  ™

N i O i i r C  angielskich do strzyżenia Owiec w rńżnyćh | 
^wielkościach, nabyć można w Składzie Braci Lesser przyjf 

’acu Krasińskim.pi

Dobra ILOWJEC w  Gub: Lubelskiej, Pow: Hrubieszowskim, 
w  ziemi dobrze urodzajnej położone, składające się w 5/G części, 
Olszewsczyzna zwane, Hipolita Czajkowskiego własne, są z wol
nej ręki do sprzedania, a to z wszelkiemi prawami jakie sam 
właściciel tych dóbr posiada. Bliższe warunki udzieli właściciel 
do W arszaw y z Galicji Austrjackiej przybyły, na listy franko
wane Poste-restaote w W arszawie, lub Plenipotent tegoż Mece
nas Senatu, W . Wojciechowski pod Nr 448/9 w W arszawie mie
szkający.

Z powodu wyjazdu, są jeszcze niektóre RUCHOMOŚCI, za wiele 
znizoną cenę, do sprzedania, jako to: dwie Kołdry adamaszkowe no
we, Firanki, Szal turecki, Serwantka, Bielizna stołowa, i Zegarno- 
w y w złoconych ramach. Wiadomość przy ulicy Piwnej pod Nr 
95, na 2m piętrze od tyłu.

T rzy  POKOJE z Kuchnią angielską, meblami i fortepjanem, 
oraz Piwnicą i Drwalnią, są do najęcia od każdego czasu, na 
Krako:-Przedm: pod Nr 402, na 2m piętrze, w oficynie.

Para KONI karecianych, rasy Janowskiej, rosłych, 
i zdrowych, to jes t Klacz źrebna i W atach, są do 
sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich, przy ul: 
Nowy-Świat pod Nro 1307.—  Tamże są do najęcia 

MIESZKANIA, Ogródek fruktowy i spacerowy. Wiadomość u w ła
ścicielki domu.

Dwa KONIE do sprzedania z wolnej ręki, a miano
wicie : Kon damski, kary, jak  najlepiej ujeżdżony, 
i Ogier skaro-gniady, rysak, ze stada Hrabiny Or- 
łowej, uprzężny. Wiadomość o tych koniach u 

Lokatora na lm  piętrze, pod Nr 1289 przy ulicy Nowy-Swiat.

M  PIESEK z wyżełków angielskich, kasztanowaty, pod 
brzuchem biały, nogi białe i ogonek na końcu także bia-

-----------  ły , z gwiazdką na czole, uszy dłHgie kasztanów:, przy-
błąkał się domu pod Nr 388 przy ulicy Krako:-Przcdm:. YVłaści- 
cicl tegoż, zechce się zgłosić po odbiór takowego w ciąga 8 doi, do 

Szwajcara powyższego domu.
.Dnia 27 z. m. w przechodzić przez ulicę Senatorską,

, Żabią, za Żelazną bram ę,lub napowrót, między godz:
 ___  5 a 6 wieczorem, zginęła SUCZKA mata z gatunku

szpiców, kasztanowata, z długim włosem leżącym, ogon i uszy nie- 
obcięte długie, włos przy koucu /ych ze  kędzierzawy; zaś na pier
siach ma białą podtugowatą prążkę wzdłuż od szyi do piersi. Kto 
takową odeszle pod Nr 468 i 9, do Zegarmistrza Rogo, naprzeciw 
X X . Reformatów, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Żądany jest FORTEPJAN używany, z fabryki 
Krahla i Sejdlcra lub Zakrzewskiego, za zł. 800. 
Interesowani, zgłoszą się do. Sklepu P. Celnikiera 
w domu Krzemińskiego, za Żelazną bramą,

Dziś rana ciepła stopuil6. Wczoraj w południe 21.
Dziś rano wysokość wody na W isie  stóp 4 cali — .
TEATR WIELKI. Jutro, Córka Regimentu. Markietanka  

i Pocztyljon.

b r o w a b
P OR T ER U  I P IWA BAW ARSKIEGO,

JT. O .  S C H . 1 E F E R  kt C O M P .
uw iadam ia ,  iż 

S P R Z E D A Ż
P I W A

B A W A R S K I E G O
i t f 3* ZA PA SO W E GO ,  

R o z p o c zy n a  t  dn iem  15tym b. m.  
w e  ś n o m ;

W e  WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 1(13) Maja 1850 r .—  Starszy Cenzor, L.T. Triyylin.


